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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,

— %V l i n o .  —-
Szanowna Damy, przez godne uwielbienia po­

święcenie się* w roku teraźnieyszym z kwesty wiel- 
konocney, zasiliły ducbod ubogich pod opieką To­
warzystwa Wileńskiego Dobroczynności zostają­
cych , wedle porządku, jak wniesiono* następnym 
zbiorem.

Srebrem

J W W  i W  W .Barkraan Professorowa w 
Uniwer. C esarskim  W ileń., która z żalem 
nieszczęśliwych, dla słabości zdrowia, wnet 
po rozooczęciu kwesty, przerwać ją musia­
ła, zebrała złotem czer. zL 2 i rub. sr. 20; 
po zmianie na srebro uczyniło w jedno .

— z Podberezkich Kołkowska, Nad­
worna Radczynb złotem, imperyał pięcio­
ro blo wy 1, czer. zł. 1, assygnacyami rubli 
54o, i srebr. rub. 2i4 kop. 773. w jedno, 
po z m i a n i e ................................................

— Mary a z Meyerów Parczewska,
złotem czer. zł. 4 , assygnacyami rubli óo 
i srebr. rubli 270 kop* 90, w jedno po zmia­
nie ........................................................... .....

P rzy  tÓ223 następne artykuły: arfa, xiąż- 
ka pod tytułem „На сооруженіе памя­
т н и к а  Ломоносову въ Архангельскѣ” 
dwa zameczki do rydykiulu, igieiuiczek, 
dwie pary szkaplerzyków, dwie obrączki 
srebrne , jedna obrączka tombakowa , 
jeden medalik massowy, cukiernica i pa­
ra filiżanek fajansowych, dwie szklanki, 
puszka szklauna z mydłem i penzelek do go­
lenia.

— Rosen Baronowa, Jenerałowa, zło­
tem czer zł. 10, assygnacyami rubli 2$o, i 
srebrem rubli 210, w jedno . . . .

— Sauuders , Radczyui Kollegiałna.
złotem czer. zł. 4, assygnacyami rubli 
4oo, i srebrem rubli 1З2 . . . . .

— Nordstein Pułkownikowa, która 
po codziennym zbiorze , uważając wysoki 
ówczasowy kurs złota i assygnacyy, zaraz 
na srebro krajowe odmieniała , wniosła
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W  Ogóle weszło do Kassy Towarzystwa 162З 53 
Towarzystwo W ileńskie Dobroczynności, do­

nosząc o takowym zbiorze Publiczności, składa Sza­
nownym Damom powinne dziękczynienie w  imie­
niu sierot i  ubogich^ za przyczynienie się tak zna­
komite do pomnożenia ich funduszów*

Z  W ołyn ia  (artykuł nadesłany). Obok licznych ar- 
tykułów,głoszonych w pismach publicznych ̂ zaw o­
dach owiec cienko wełnie ty cli, godną jest wzmianki 
owczarnia, powiatu Ostrogskiego, folwarku Tołma- 
chowskiego, w którey pożytek i przyjemność łą ­
cznie działają na umysł zwiedzającego. W łaśc i­
ciele*1) tego zawodu, przewyższającego wszystkie 
celne owczarnie Wołynia, jest J W .  Erazm lpo- 
horski Lenkiew icz , b. kapitan woysk polskich i 
kawaler. Z upodobaniem i niezrównaną gorliwo­
ścią poświęcając się od lat kilku Agronomii, spro- 
wadzanemi z naypierwszych owczarni Saskich

T r y k a m y o n  rasę swoję do tego stopni*; 
ze wełna jr ы  (uważając nawet szezegóiowie), nie 
ustępuje w .ńc-oem otrzymywanóy z samych Ele­
ktoralnych zawodów. Zbyt wkorzenione nieszczę­
sne uprzedzenie, iŹ w żadney rzeczy nie możemy 
dosięgnąć doskonałości źagradiczney* każe mnie­
mać* że znaydą się posądzający tonie o przesadę* 
Dla zapobieżenia temti, uwiadamiam każdego* któ­
remu odległość mieysca nie pozwala widzieć tey ow­
czarni, że, za zgłoszeniem się do właściciela* otrzy­
mać może próbki tey wełny,które przekonają powąt­
piewających* iż nayściśleyszy rozbiór nie jest 
zdolny odmowie wzmiankowanemu Zawodowi ró ­
wności z Elektoralnemi Saskiemi, tJważana zaś 
ta owczarnia pod względem Ceny* przewyższa za­
graniczne: w tey albowiem tryki wyborowe dw u­
letnie płacą się od 4 do 8 duk* sztuka» matki 
brakowe czer. zł. 2; pud wełny mytey na mieyscii 
czer. zł. 7, nie mytey zaś również na mieysetz Czer. 
zł. 5| .  Ta zadziwiająca mierność w oszacowaniu 
pochodząca jedynie ze znacznego pomnożenia ow­
czarni* podaje współobywatelom zręcżność Ulep­
szania swych zawodów, bardzo małym kosztem* 
Doprowadzenie jedney gałęzi gospodarstwa do tak  
wysokiego stopnia doskonałości byłoby mniey cen- 
nem, gdyby inne zaniedbane były: lecz tu* obok 
tak podniesionych owiec* postrzegać się daje by­
dło rogate* starannem utrzymaniem Zupełnie prze­
kształcone w Ukraińskie i Styryyskie * niszczy 
mniemane dotąd w tym względzie pierwszeństwo 
Ukrainy msd Wołyniem* Nie mniey wabi oko w i­
dza 1 stadnina* złożona z tak dobranych jednotoa- 
scistych rosłych matek* że ledwo biegłość dobre­
go znawcy zdolna jest ocenić wyższość piękności 
między niemi. Daley ukazująca się młodzież przed­
stawia wielkie nadzieje, zapewniające wynagrodze­
nie kosztów i trudów. Przydać* do tego trzeba* 
ze gorliwy dziedzic nie zapomniał i dobra swych 
poddanych. Czuł on konieczność pomnożenia w y­
pasów wieyskich, i niemało zwyciężywszy t ru ­
dności, potrafił nakoniec przekonać włościan o 
pożytku płodozmianćw i sprawić w  nich Zamiło­
wanie tey metody, Miło jest widzieć dziś ziele­
niejące się sżtucznemi łąkami zagony tych* któ­
rzy przed kilką laty uprawę ich mniemali bydź 
bezkorzystnym wymysłem, Przyznać na leży , że 
to usilne przyłożenie się do postępu rolnictwa i do 
zniszczenia zastarzałych przesądów* które dozwo­
liły obcym narodom Wyprzedzić nas tak dalece 
w  zawodzie gospodarskim* może bydź uważane za 
jednę z pierwszych przysług dla kraju* Д. W .

K f t o Ł B w ś t w o  P o i.sk  te .
W a rsza w a  dnia 6 czerwca*

(i G azety W  arszawskiey.)
W  I m i e n i u  N a y j a ś n i e y s z e g O  • 

M I K O Ł A J A  L  
Cesarza W szech Rossnr* Króla Polskiego, 

etc, eto. etc*
R ada  A d m in is tra cyyn a  Królestwa.,

Pragnąc zapewnić właścicielom wełny, przy- 
wożoney na targ główny Święto-Jański w W a r ­
szawie, oznaczony Postanowieniem z daty i4  ma­
ja 182З roku, i dni 30 trwający, sprzedaż korzy­
stną, równie jak ułatwić rękodzielnikom nabycie



s

takowej, i zapas wełny dla onychże w kra ja za­
bezpieczyć, chcąc oraz dla targu głównego w W 'ar-  
szawie przynieść dogodności potrzebne; na wspól­
ne przełożenie Rommissyi Ptządowey spraw we­
wnętrznych i Policyi, tudzież Ministra Prezydu- 
jącego w Kommisyi Rządowej Przychodów i Skar­
bu, Rada postanawia:

A rtykuł i .  Gdy po zrzuceniu dawnych za­
budowań Marywillu, budowie pozostałe okazują 
się na skład wełny niedostateczne, i plac do tar­
gu niedogodny, przeto w mieysce takowych, Kom- 
missya Rządowa spraw wewnęt rznycb i Policyi, 
targowisko na wełnę w Rynku Staregf-Miasta u- 
rządzić , i zabudowanie tamże tymczasowe wysta­
wić poleci, na umieszczenie wagi mbyskiey, w 
którey wełna przywożona ma bydź wa-ona, za po­
bieraniem opłaty dotychczasowey dzisięć groszy 
od centnara, na korzyść kassy

Szczegółowe w tym względzie rozporządzenie 
wyda Kommissya Rządowa spraw wewnętrznych 
i Policyi.

Art. 2. Przed dniem, oznaczonym na rozpo­
częcie tego targu, Bank Polski urządzi składy na 
wełnę i wyroby wełniane, aby mógł udzielać za­
liczenia, połowie wartości wyrównywające, składa­
jącym powyższe przedmioty, a to według urządzeń, 
jakie mu w tey mierze wydane zostaną. W  tym 
celu Kommissya Rządowa Wyznań Religiynych 
i Oświecenia Publicznego, poleci oddać pod zarzą­
dzenie tegoż Banku gmachy byłego kościoła Poje- 
zuickiego w W arszawie, które, w razie uznaney po­
trzeby, powrócone jey zostaną.

Art- 3. Gdy się z kilkuletniego doświadcze­
nia okazało, iż składy Rządowe na wełnę , ozna­
czone postanowieniem z dnia g sierpnia 1826 ro­
ku w W a rsza w ie , Kaliszu i Łęczycy  nie przy­
niosły pożądanej dla fabrykantów dogodności, prze­
to, tak z tego względu, jak i z powodu urządzenia 
składu głównego w W arszaw ie  przez Bank Pol­
ski, składy te cząstkowe ustają.

Art. 4. Z funduszu 5oo,000 zł. poi., temże po­
stanowieniem wskazanego , Kommissya Rządowa 
spraw wewnętrznych i Policyi upoważniona jest 
do udzielania fabrykantom, w miarę bezpieczeństwa 
przez siebie uznanego, pożyczek na kupno wełny, 
przywoźoney na targ główny, podług form i prze­
pisów, jakie w tym względzie wydać jest obowią­
zaną; procent od tego rodzaju pożyczek , po od­
trąceniu kosztów Administracji, służyć będzie na 
powiększenie tego funduszu.

Uskutecznienie tego Postanowienia, Rada Ad- 
ministracyyna Kommissyom Rządowym, w czem 
do którey należy, poleca.

Działo się w W arszaw ie  na posiedzeniu R a­
dy Administracyyney dnia 5 czerwca 1828 roku.

Minister Stanu, Prezydujący: 
(podpisano) W .  Sobolewski. 

Minister Spraw W ewnętrznych i Policyi. 
(podpisano) T . Mostowski.

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizyl: 
(podpisano) Eossecki.

Z a  zgodność z Oryginałem:
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Dywizji: 

(podpisano) Kossecki.
Z a  zgodność 

Sekretarz Jeneralny
Kom. Rząd. Spraw W ewnętrznych i Policyi

Aug, Earski.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 16 m aja .

(Journal de S t. Petersbourg.)
Zamierzają mieć konferencją Izby niższey z Izbą 

Parów; i sądzą, że się ultra  to ry ic i  temu sprzeci­
wią, ale nieP . Peel. Jeden z parów, nienależących 
do ministeryurn, lord H arrow by  czy lord Gode- 
richy ma proponować zniesienie zakazu komtnuni- 
kacyi z Papieżem. Nie sądzą, aby Xiążę W ellin ­
gton temu się opierał; w każdym raz ie , zdaje 
się bydź konieczną, aby nie dozwalać duchowień­
stwu katolickiemu w lr landyi żadnego wpływu do 
uk ładu , i aby raczey bezpośrednio zostawić 
Papieżowi. P. B u rd e tt  ma dziś formalnie propo­
nować t§ konferencją.

— W  ostatnich numerach gazety Goniec, za­
wierających deklaracją woyny Rossyyską i anne- 
xa, przydane są uwagi następujące:

„Nie sądzimy, abyśmy powinni zwracać szcze­
gólniejszą uwagę na te dokumenta.Wyrazy w nich 
są wyrazami umiarkowania i wspaniałomyślności. 
Cesarz Rossyi żąda zupełnego zadosyć uczynienia 
za swoje wydatki i straty, przez jego poddanych po­
niesione; chce zapewnić wolność żeglugi na mo­
rzu Czarnem i Bosforze; dopomina się ścisłego dopeł­
niania traktatów: lecz dalekim jest od dumnych za­
miarów, przestając na mnogich krajach i narodach, 
berłu jego podległych. Byłoby nam niepodobną, 
odmówić sprawiedliwego naszego potwierdzenia 
postępowaniu tego Monarchy. Chociaż zna wyż­
szość swoich środków, wystrzega się atoli wszelkie­
go obrażającego wyrazu. Deklaracja jego zaleca 
się razem, i jasnością w wyliczeniu swoich uraz 
do Porty, i dokładnością w wystawieniu faktów, i 
przekony wającemi rozumowaniami; łączy ona w so­
bie stałość w postanowieniu z umiarkowaniem , a 
nawret, zapowiadając, że Cesarz dobywa oręż, zo- 
stawuje Turcyi środki zwrócenia go do pochew.

D nia ig maja.
(Z Gazety W arszaw skiej).

Xiążę Liwen. Poseł Cesarsko-Rossyyski, Xią- 
żę W ellington  i Pan Beckel, Adwokat Jeneralny, 
mieli wczora posłuchanie u Króla Jmći w pałacu 
S t . Jam es.

XiąŻę B sterh a zy у Poseł Gesarko-Austryacki, 
naradzał się długo d. 17 b, m. zXiązęciem W ellin ­
gtonem  w wydziale skarbowym.

D. 17 b. m. i nazajutrz odprawiła się rada ga­
binetowa w wydziale spraw zagranicznych.

Tutejsza Gazeta Times namienia, iż na przełoże­
nie Anglii wstrzymano wyprawę Francuzką z Tu- 
lonu. Natomiast zaś ma bydź podany Izbom Fran- 
cuzkim wniosek,uchwalenia dlaGrecyiS mili. f r .po­
siłków pieniężnych.

Rozchodzi się tu pogłoska, iż wkrótce Mini- 
stroxvie żądać będą w Izbie Niższey funduszu, do­
statecznego na uzbrojenie i 5 okrętów lin. i użycie 
5ooo maytków do służby. Dodaje, iż wyprawa ta 
ma popłynąć do Lewantu.

W  ciągu dwóch tygodni, 3o okrętów linio­
wych angielskich będzie przysposobionych do 
wyjścia  pod żagle.

Okręt liniowy Spartia te , mający y4 dział i 
banderę Admiralską Lorda Brariclerk  p rzyby ł z 
Tagu  do Portsm outh. Niepomyślny wiatr za­
trzymał go z resztą eskadry przy w yspach Scilly . 
Zawinęła także do Portsm outh  fregata G alatea  
po iSstodniowey żegludze г M a lty . Na niey udał 
się by ł Półkownik Graddock do s łlexa n d ry i, dla 
układania się z Baszą Egipskim, względem oddania 
zabranych w niewolę Greków i ustąpienia woyska 
tegoż Baszy z Morei. v

Xiążę K um berland , w towarzystwie Aiążęcia 
Jerzego .syna sw ego, Półkowników P orter л Thorn - 
ton, orazPana Quentin,odpva w ił d. 19 b. m przegląd 
półku gwardyi konney. Miał mundur Pułkowni­
ka tegoż półku, syn zaś mundur lgo pólku H an- 
nowerskiego huzarów.

Listy z Omea pod d. 9 marca donoszą,iż P rezes^ r-  
c e i  naczelnie dowodzący jenerał P erks  złożyli swo­
je urzędy. Odbywają się układy między obu stron­
nictwami. Stronnictwo Sahadora  zamyśla oddalić 
Hiszpanów z kraju. Mimo zaszłych rozruchów, 
szanowano własność cudzoziemców.

W edług listów z Caracas pod d. 22 marca 
B o lia a r  nie ma przyjąć naywyższey władzy, 
jeśliby mu ją woysko ofiarowało.

Wczora poźno wieczorem odprawiła się na­
rada kilku Ministrów naszych %v domu Pana Peel.

Poczyniono tu zakłady, iż do d. 1 maja r .  1829 
wybuchnie woyna między Anglią i F ranc ją .

Tutejsza gazeta Times pisze: Musi się cóś 
ważnego dziać na Dworze Szwedzkim: ze wszystkich 
bowiem prowincyy przybywają codzień nowe szta­
fety. Listy natychmiast odsyłają Monarsze, który, 
jak wńadnmo,znajduje się teraz w Norwegii. Czytel­
nicy przy pomną sobie, że niezbyt dawno хѵіеіе mó­
wiono O uzbrojeniu potężnej flot ty we Szwecji, z



przeznaczeniem jey na Archipelag. Wtenczas, 
jak i dotąd Rząd Turecki nie pozwalał swobodnego 
przeyścia na morze Czarne okrętom Szwedzkim, 
chociaż miały to zaręczone w zatwierdzonych 
oddawna układach.”

Nadeszły tu wiadomości z Egiptu? dochodzące 
do d. i 5 kwietnia. Basza postanowił popierać w 
Morel sprawę Sułtana. Wypowiedzenie ѵѵ̂ оупу ze 
strony Rossyi, sprawiło w Л іе х а п й гу і  wielkie 
wraże nie*

Z powodu przyjętych w Izbie nizszey posta­
nowień względem Katolików, odprawiło się zno­
wu w Dublinie zgromadzenie ich pod przewodnic­
twem Bana 0 'G oram ans.

F r a н с у a.
P a r y ż  dnia 20 m aja .
(z Gazety Warszawskiey).

Jenerał JExceLlmans miał d. 16 b. Ш. wy* 
słuchanie powtórne u Króla Jrnci.

Na wniosek Ministra spraw wewnętrznych, 
rozkazał Monarcha, aby Rami de Seze  wystawio­
no pomnik marmurowy w kościele s. Magdaleny*

List z Talonu  pod d. 9 b. m. donosi, iz za­
winęła tam fregata Cigogne , która pod banderą 
rozeymową posłana była do yś.lgieru\ tudzież fre- 
gata la Florę , należąca do eskadry naszey, krązą- 
cey przed Algierem . Ostatnia przywiozła ważne 
listy od Deja, i stosownie do otrzymaney instruk- 
cyi, ma wkrótce wTyyść pod żagle. Okoliczności 
te nadają wiarę doniesieniu o zawarciu pokoju mię­
dzy Francyą i Dejem Algierskim.

— D nia  22 —
Król Jmć z Xiążęciem D elfinem  i małżon­

ką jego, przybył w czerstwem zdrowiu do Com- 
jiiegne  > gdzie mieszkańcy radośnemi okrzykami 
przyjęli Monarchę.

Słychać o mianowaniu 10 nowych Xiążąt. 
Między innymi dostoyność tę mają otrzymać Pa­
nowie: Cararnan, Ghateaubriand , Pastoret, Semo- 
v ille , i de la F erro n a ys , Minister spraw zagra­
nicznych. 1

Posłowie Austryacki i Angielski przy dworze 
naszym miewają często narady z sobą.

Brat Jenerała Sebastiani został obrany na 
Wyspie Korsyce członkiem Izby deputowanych.

Dowiadujemy się z Compiegne, iż d. 21 b. m. 
Xiążę D a m a s , pierwszy kamerjunker? po Mszy 
ś. tknięty apopłexyą padł bez zmysłów na ręce 
Xiążęcia D elfina. Pan Theoenot de Sa in t-B la isey 
pierwszy chirurg Królewski, dał natychmiast 
wspomoionemu Xiążęciu potrzebną pomoc lekar­
ską, i stan zdrowia chorego nie wzbudza teraz 0- 
bawy o życie jego.

Donoszą z Talonu  pod dniem i 5 b. m., iż 
poprzedzającego dnia wypłynęły ztamtąd 2 okrę­
ty liniowe, 2 fregaty oraz 2 mnieysze statki, u- 
dając się (jak jest domysł) do Lewanlu.

Jeden z tuteyszych dzienników pisze, iż Po­
słowie zagraniczni przy Infancie Rejencie Por­
tugalskim otrzymali zalecenie wyjechania z 
Lizbony. Ostatnie czynności wspomnionego Re­
jenta wymagały tego środka. „Możemy zapewnić 
(dodaje tenże dziennik), iż Poseł nasz, Baron D u­
ra n d  de M areuil, pełniąc rozkazy swego dworu, 
nie odłączy się w żadnym sposobie od postanowień, 
które posłowie Angielski i Austryacki przedsię­
wzięli.”

Na onegdayszem posiedzeniu Akademii fran- 
cuzkiey nastąpiło przyjęcie Pana Lebrun , na miey- 
ece FrcLfu^ola dc N eufchateau .

Pan W ilia m  Congreoe, jenerał artylleryi an- 
gielskiey, wynalazca morderczych rac swoich, u- 
marł w T u lu z ie , w 67 roku życia. Od niejakie­
go czasu, przewidując woynę na Wschodzie, Gon- 
greve  przesłał rządowi swemu dwa projekta, o- 
brony lub zburzenia Stam bułu , wedle lego, jak 
Anglia oświadczy się za, albo przeciwko Turkom. 
Pozbawiony zupełnie władzy w nogach, wynalazł 
mechaniczne krzesło , w ktćrem bez wszelkiey ob- 
cey pomocy, mógł się po mieszkaniu swojein prze­
jeżdżać; w potrzebie krzesło to służyło mu za ło­
że do spoczynku. W  ostatnich latach życia w y­
myślił sposób, przez który, jak mniemał, można 
było pędzić po morzu statek bez w ioseł. żaglów

lub pary; kazał nawet wydrukować rys tego spó»' 
sobu , w którym jednak więcey widać dowcipu, 
aniżeli podobieństwa, praktycznego zastosowania. 
Pan Congrepe zostawił po sobie wdowę, dzieci i  
niezmierny majątek. Zwłoki jego złozono w ka- 
takumbie protestanckiego cmentarza w Tuluzie ,

A  U s T R Y A .
W iedeń  dnia 21 m aja.

(Journal de St.  Petersbourg.)
Arcy-Xięzna E lżbieta , małżonka Arcy-Xię-  

cia R aynera , Ѵісе-Króla Królestwa Lombardzko- 
Weneckiego, powiła d. 9 b. m. syna. Wystrza­
ły  działowe ogłosiły ten wypadek mieszkańcom lu- 
teyszey stolicy. ________ _

P a u s s г.
D er lin dnia 12 maja.
(e Gazety Warszawakiey).

Za pozwoleniem N. Pana wyydzie w tych dniach 
przez G. Loosa ulany medal na pamiątkę wypo- 
wiedzianey Turkom przez Rossyą woyny. Naprą- 
wey stronie wystawia bardzo podobne wyobrażenie 
N. C e sa r z a  Rossyyskiego z podpisem N ico lausI. To- 
tius Russiae Im p e ra to r . Na stronie odwrotney 
stoi młody bohater, uzbrojony jak rycerz dawnych 
wieków, za Krzyż walczący. Religia Chrześciań- 
ska wręcza mu oręż, dotykając się razem Krzyżem, 
który trzyma w prawym ręku jego lewego ramie­
nia, poświęcając go niejako do przedsięwziętej 
walki świętey. Na około stoją słowa z Pisma e. 
Jlccinge fem ori gladium Tuum  H eros. Psalmy 
45 v. 4 (Przypasz miecz twóy na biodra o Mocarzu!) 
Na odcinku stoi: Bell. T ur. indict. D . X I V ,u 4p r iL  
M D C C C X X V I I I  to jest: woyna wydana Tur­
kom d. i 4go kwiet. (dawney rachuby) 1828. Exem- 
plarz zAug. bronzu kosztuje 5 zł. poi.; z nowego 
5 złot., z czystego srebra, 12 zł.

N i e m c y .
Od brzegów M en u  dnia 24  m aia .

(s Gazety JFarisawsfciey).
Słychać, iż kilku nayczynnieyszych i nay- 

większy mających wpływ Członków Sejmu Rzeszy 
Niemieckiej, odebrało z W iednia  listy, uwiadomia- 
jące; iż Prezes Rady Ministrów, Minister Baron 
M inch-B ellinghausen , nadesle niezwłocznie Zgro­
madzeniu notę nay większej wagi, tyczącą się przy­
szłej polityki Auslryackiego Dworu w obecney 
woynie z Portą. Z drugiey strony, zdaje się , iŻ 
także i Minister Pruski na Seymie, w imieniu Mo­
narchy. wniesie swoje oświadczenie z tego powo­
du. Ciekawa czyli Dwory Wiedeński i Berliński 
z jednego punktu uważają woynę na Wschodzie.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 8 m aja .
(s Gazety Warszawskiey).

Kommissya, która dla obrachowania się z 
Francyą pojedzie do P aryżay  ma się także zająć 
obrachunkiem między Rządem naszym i Angiel­
skim. Pierwsza kategorya rachunku hiszpańskie­
go z Anglią, obejmuje pretensyą z czasu, kiedy 
Anglicy wśród pokoju zabrali 4 fregaty, płyną­
ce z Ameryki, i mające kilka milionów piaslrów.

Słychać, iż czynności Hrabiego Ofalia w  
Londynie  biorą pomyślny obrót dla Rządu naszego.

— D iua  9 —
Po nieznośnych upałach w tuteyszey stolicy 

raptem nastało zimno? i ciepłomierz spadł z 20 sto­
pni na 6. Nie ma deszczu, a wiatr zimny wysu­
sza pola. Nie można się spodziewać urodzaju. 
Choroby panują w prowincjach południowych. 
W  stolicy nawet, w częściach miasta, zamieszka­
łych przez uboższe klassy, często w krótkim prze­
ciągu czasu umiera po kilku ludzi w jednym do­
mu. Wreszcie panuje tu zupełna spokoyność.^ Prze­
śladowania ustały, i  nastąpiło umiarkowanie , co 
podobno jest skutkiem przełożeń nowych Mini­
strów francuzkich.

W  Denia , w prowincji W alencji, utworzo­
no 5 kolumn ruchomych, dla ścigania ro/boyników, 
których pełno jest na wszystkich prawie gościńcach.

— D nia  10 —
Królestwo Ichmość zwiedzają wszystkie oso-

(*)



tłlin-bści tnteyszego hlfostn. Niedawno fc&sźczydi­
ii Uniwersytet i znaydnw tri i się przy promoCyi na 
•doktóra młodzieńca uzdolnionego Fto reneto M a r-  
tellem. W  obecności M onarchy, młody doktor 
wykonał przysięgę; iż bronić będzie władzy K ró ­
lew sk ie j  i ргаѵѵ fe-y Korony; nie będzie nigdy na­
leżał do towarzystw taynych ; i nigdy nie przy­
zna nikczerrmey zasady, iż lud ma nieograniczo­
ny moc zmieniania istnącego kształtu rządu. Mię­
dzy osobami znakomitemij które przyjmowały K ró ­
la i KróloWrtą przy bramie Uniwersytetu, spostrze­
żono ministra Calomtirde z kapeluszem doktorskim 
лѵ ręku. Gdy Królestwo Ichmość oddalali się, u- 
czniowie rozłożyli swe płaszcze , aby im służyli 
za kobierce»

P o r t u g a l i a »
Lizbona d. 6 maia.

(z G aiety  W arszaw skiej).
Dzisieysza Cr a ze ta tuteysza umieściła nastę­

pujące postanowienie Infanta Don Miguela, wy­
dane d. 5 b. m. w pałacu ^śjuda , względem zwo­
łania dawnych trzech Stanów Królestwa: —. ,, Gdy 
potrzeba , którą ś. p. Król, Pan móy i Oyciec, 
uznał już w swojey ustawie z dnia 4 czerwca 
i8 t2  r . , aby zwołać trzy Stany K rólestw a, sta­
ła się koniecznieyszą przez zaszłe wypadki, oraz 
dla uczynienia zadosyć usilnym przełożeniom po­
danym w tey mierze w mojey Królewskiey obe­
cności od Duchowieństwa, Szlachty, Sądów i wszyst­
k ich  władz Municypalnych; za zdaniem więc lu­
dzi światłych? i równie gorliwych o służbę Bo­
ską ,  jak o pomyślność narodową , poczytuję za 
rzecz przyzwoitą zwołać wspomniane Stany w 
przeciągu 5o dni, rachując od daty listu zwołu­
jącego , aby w uroczystym i prawnym sposobie, 
według obyczajów i zwyczajów Monarchii , i w 
kształcie zwykłym w takowych okolicznościach, 
rozstrzygnęły względem zastosowania kilku wa­
żnych artykułów prawa Portugalskiego, iżby przez 
to jedność i publiczna spokoynośe rosiały utwier­
dzone, a nayważnieysze interessa krajowe nabra­
ły  stałości i dobrego kierunku. Moja Rada M i­
nistrów winna się do tego stosować i przywieść 
to do sku tku .”

Dnia 2 b. m. przybył tu  Pan Durand de 
M areu il, Poseł Francuzki, i nazajutrz miał na­
radę z innemi Posłami zagranicznemu Zdaje się 
rzeczą pewną , iż Posłowie Hiszpański, Angiel­
sk i,  Austryacki i Francuzki, wykują niezwłocz­
nie z tuteyszey stolicy, jeśliby Infant, Don M i~ 
guol, ogłosił się samowładnym Królem. Municy- 
palność w Oporto ogłosiła dnia 29 z. m. Don M i- 
gtieta  Królem ; lecz osada tameczna, również jak 
w D raga , oświadczyła się za Don Pedrem . Ce­
na papierów skarbowych naszych spada coraz bar- 
dzicy.

Od kilku dni Rejent znayduje się w zamku 
A lfe izera z  za Tagiem , gdzie w towarzystwie In ­
fantek bawi się polowaniem i łowieniem ryb. 
Niedawno odbyło się w pałacu A juda  wielkie po­
siedzenie Rady Stanu, na którem, jak słychać, wy­
znaczono dzień ogłoszenia Don M iguela  Królem. 
Sądzą, iż obrano dzień i 3 m. b. jako dzień wywoła­
nia Infanta, P P . Mello, B re y n er  i Jenerał Caula 
nte znaydowali się na tem posiedzeniu.

Anglicy nakoniec d. 2 b. m. popłynęli; jedna 
tylko fregata i jedna korweta pozostały- Portugal­
czycy odjazd ich licznemi salwami obchodzili.

T  u  r c Y A.
S tam buł d. 3o kwietnia.

(z Gazety W arszaw skiej.)
Układy z rządem Tureckim, względem wy- 

płynienia ztąd 22 okrętów kupieckich Austryac- 
k ich ze zbożem, nie wzięły pomyślnego wypadku;

gdyż wspomniany rząd domaga się, aby trzecią
część lego zboża oddano do magazynów, a tak o- 
we okręty mogłyby płynąc tylko zresztą swego
ładunku.

Turcy  podzieleni są na dwa stronnictwa: je­
dno chce woyny, a drugie pokoju. Do ostatniego 
należą prawic wszyscy Ministrowie Tureccy, wraz 
z Seraskierem Baszą, który naywięcey przyłożył 
się do zniszczenia Janczarów, i który miał się u- 
dać do woyska nad D unajem ; lecz pod róźnemi 
pretextami bawi dotąd w stolicy tuteyszey. Zda- 
je się? iż za odebraniem wiadomości o weyściu woy­
ska Gesarsko-Rossyyskiego do Xięztw, stronnic­
twa spróbują sił swoich, i mocnieysze, będące za 
pokojem, otrzyma zapewne przewagę, bez krw i roz­
lewu, i dla tego też mieszkający tu Chrześcijanie, 
nie spodziewają się żadnego niebezpieczeństwa. 
Ministrowie tureccy odbywają narady we dnie i 
w  nocy. i na nie czasem wzywają pozostałych tu 
jeszcze Posłów Europeyskich.

Od granic tureckich 11 maja.
List z\A le x a n d ry i  (w Egipcie) pod d. 11 kwie­

tnia, wyraża: „Niewierny tu nic coby mogło nam 
dać większą pewność o dalszych stosunkach po­
litycznych. W kilka dni po odebraniu osta­
tnich wiadomości ze Siainbułu , Podpułkownik A n­
gielski Grawdok wypłynął na okręcie Philom ele  
z odpowiedzią naszego- Baszy, która, jak słychać, 
nio była dla niego przyjemną.

Będziemy podobno s?wiadkami bitwy mor- 
skiey. Dwie stojące tu na kotwicy fregaty al­
gierskie zamyślają wypłynąć do Stam bułu, a dwa 
mnieysze okręty Francuzkie, sposobią się do ude­
rzenia na Algierczyków, skoro się z portu od­
dalą. ”

Pożnieyszy list z A le x a n d ry i  pod d. i 4 kwie­
tnia donosi: „ Dnia 9 b. m. oba brygi wojenne 
egipskie wyszły ztąd pod żagle. Chcą naypier- 
wey udać się do Ibrah im a  Baszy do N aw arynu , 
jeżli im weyście do tego portu nie będzie wzb.ro- 
nionem. Zakupione materyały do 74ródziałowego 
okrętu liniiowego, który się buduje w А іеха п -  
d ry i  dla Baszy? mają bydź posłane do Egiptu, w  
takim stanie, w  jakim są.”

Inny  list z A le x a n d ry i  pod dniem 16 kw ie­
tnia, ebeymuje: „Zaszły tu dziś niejakie rozru­
chy, lecz nie z powodu obecnych interessów poli­
tycznych. Wszczęła się kłótnia między żołnie­
rzami, i kilku ludzi, między któremi był jeden 
Grek, zabito lub raniono. W krótce atoli przy­
wrócono porządek, i użyto surowych środków dla 
jego utrzymania. Od kilku dni biegały wieści 
o uknowanym spisku; lecz nie znaydowały wiary.”

Nakoniec list 1 A lexandry i, pisany 17 kwie­
tn ia ,  wyraża: „Pułkownik Angielski Grawdok 
popłynął ztąd dnia 5o marca, i bez wątpienia 
przekonał się, iż Basza Egipski nie myśli o nie­
podległości, co mu różne Gazety Europeyskie 
przypisywały. Po przybyciu owszem tego P u ł­
kownika, Basza podwoił przysposobienia do obro­
ny. Po rt  tuteyszy jest najeżony З00 działami, o- 
prócz tych, które się na wałach mieyskich znay- 
dują; baterye rozciągają się aż do El~A risz. R o ­
zeszła się pogłoska, iż dwa będące tu statki wo­
jenne algierskie chcą wypłynąć, celem krążenia 
przeciw okrętom kupieckim Francuskim; lecz wie­
my z pewnością, iż nie wypłyną. Ze zaś teraz 
eskadry francuzka i angielska trzymają w zam­
knięciu porty i brzegi krajów, będących teatrem 
woyny, i nie wpuszczają tam okrętów płynących 
z żywnością i potrzebami wojennemi, spuiliicwa- 
my się więc, iż zostaniemy wolnymi od blokady.”

K ilka gazet Niemieckich umieściło donie­
sienia o działaniach wojennych w Turcy i; lecz 
źródła, z których je czerpano, są niepewne, i cze­
kać należy na urzędową wiadomość.
- -"“-"Я?» 255?!

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJjF, Litewskiego TT^ojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w D r u h a m i  R ć d a k c y i .
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W 1 A D O M O Ś C I  K  B A J O WE .
Odessa dnia 16 maja,

(Journal de St. Petersbourg).
Mieszkańcy Odessy oczekiwali z nayźywszą 

niecierpliwością przybycia Na y ja ś n ie  yszisy C esa- 
r zo w ey  A l e x a n d r y  , odddawna zapowiedzianego. 
Gdy niektóre okoliczności przedłużyły podróż 
J by C es a r s k ie y  M o ś c i , teraz jesteśmy zupełnie 
wynagrodzeni za kilkodniowe oczekiwanie, przy­
byciem N ayjaśnieyszego  C esarza  J egomości i N ay-  
ja śn iey szey  C es a r zo w ey .

Wczora, d. i 5 maja, 0 godzinie 4 z południa, 
nasi N ayja śnieysi  M onarchow ie  wjechali do mia­
sta rogatką Tiraspolską. Niez'mierna ciżba ludu, 
wszelkich narodów i  stanów, wyszła na I c h  spot­
kanie; ulice, któremi przejeżdżali I c h  C e s a r sk ie  
M ości, były z obustron nabite widzami. Jak ty l­
ko się ukazały pojazdy, lud wynurzył swą radość 
nayżywszemi i długo trwającemi okrzykami ura!

I c h  C e s a r s k i e  Mości udali się przez bul­
war, do domu J W . Hrabiego W orońcowa, któ- 
Г У  b y ł  przygotowany na I c h  przyjęcie. Ciżba 
pośpieszyła w tęż stronę, a wkrótce bulwar zo­
stał okryty niezmierną liczbą widzów , którzy 
rozmaitością odzienia i okaz , waną radością w y­
stawiali nayświetnieyszy i nayzywszy widok. P rzy­
stań także wspaniałe okazywała widowisko. Ó- 
kręty, uszykowane w  porcie w wielu rzędach, u- 
stawicznie dawały z dział ognia, któremu towa­
rzyszyły radosne maytków okrzyki, a pospólstwo, 
okrywające bu lw ar , odpowiedziało im z uniesie­
niem, kiedy N ayjaśnikyszy  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  n a  
chwilę ukazał się na balkonie.

Wieczorem miasto wspaniale było oświeco­
ne; łuk  tryumfalny, w końcu bulwaru , na prze- 
Ciwc domu,^ zajętego przez I c h  C esar skie  M ości 
także był uilluminowany i wystawiał nayprześlicz- 
nieyszy widok; budowy publiczne i prywatne domy 
spółubiegały się , aby godnie uświetnić przybycie 
Nayukochańszego M onarchy ; budowy kwarantan­
nowe zdawały się bydź w ogniu. Od godziny 4 
z południa do 1 z pó łnocy , bulwar , plac przed 
teatrem, i wszystkie ulice z niemi się schodzące, 
ęiągle były  okryte widzami i pojazdami. W re ­
szcie, wytworność i rozmaitość strojow, piękność 
lllurninacyi w mieście i p rzystan i, wystrzały z 
dział na ok rę tach , żywa i czysta radość, która 
przenikała tę niezmierną ciżbę, wszystko się przy­
czyniało do sprawienia tego widowiska prawdzi­
wie czarodzieyskiem , i do wrażenia na zawsze 
tego dnia szczęśliwego w pamięci mieszkańców 
Odessy.

Sankt-Petersburg, dnia 24 maja. 
W iadomości od W oyska D zia łającego , od dnia 

5go do i 4go maja.
Z  G łów nej K w a tery  A r m ii  pod B raiłow em . 

J ego C esarska  W ysokość , W i e l k i  X iążę, 
M ichał  P a w ło w ic z  , przybywszy do wsi K azas  
pod B raiłow em , d. 6 teraźnieyszego maja, objął 
dowództwo nad oblężeniem tey twierdzy i nad 
woyskami do tego przeznaczonemu

Trudność sprowadzania materyałow, potrze­
bnych do robienia faszyn i ttirów, po które, dla 
zupełnego ich niedostatku w blizkości, potrzeba 
było posyłać oddziały o 60 i więcey wiorst; nie 
dozwoliła rozpocząć robot oblężenia z pożądanym 
pospiechem.—• Tym czasem, dla wzmocnienia po- 
zycyi naszey, zostały zrobione i uzbrojone na pra­
wem skrzydle linii przodowey, na samym brze­
gu D unaju , dwie baterye, każda ze 4ch dzidł. —

Baterye te , odpowiadając ostatecznemu lewemu 
pół-bastyonowi twierdzy, i działając wzdłuż r z e ­
k i ,  zmusiły małą nieprzyjacielską flotyllę, przed 
twierdzą na kotwicy stojącą, spuścić się w dół, 
i stanąć bezpiecznie od naszych wystrzałów. — 
Dnia 9, ażeby odwrócić uwagę nieprzyjaciela od 
zamierzonego na prawem skrzydle naszem rzetel­
nego punktu attsku, wzniesiona została na lewym 
końcu linii baterya tnozdżerzowa , która przez 
skuteczne działanie bombami cel swóy otrzymała: 
nieprzyjaciel, całą swą uwagę na ten punkt zwró­
ciwszy, dał nam porę do wzniesienia bez przeszko­
dy, w przeciągu dwóch nocy, z l ig o  na I2ty i 
na i 3ty o 160 sążni od twierdzy z przodu zajęte­
go przez nas spalonego przedmieścia, naprzeciw le­
wego ostatniego poligonu twierdzy, bateryi demon- 
tacyyney 24działowey. Baterya ta o świcie d. i 3 
rozpoczęła działania s w e  w obecności C e s a r z a  
J e g o m o ś c i ,  któreto działanie trwało więcey 6ciu go­
dzin z naylepszym skutkiem, zmusiwszy nieprzyja­
ciela zaprzestać prawdę zupełnie strzelania, i zna­
czną szkodę zrządziwszy w przeciwległym jey ba- 
styonie. W  nocy z i 3go na i 4ty, faszyny i tury 
przysposobione były w dostateczney ilości, otwo­
rzono przykopy i bezpośrednio przystąpiono do 
założenia 2giey paralelli, a na lewym jey końcu ba­
teryi moźdźerzowey.

Jednakże ta robota nie tak szła pośpiesznie: 
gdyż nieprzyjaciel, mocny po nich miotał ogień. 
W  ciągu kanonady, przez dwa dni prawie bezu­
stannie trwającey, strata z naszey strony , dzięki 
Bogu, była cale nieznaczna: zabito 2 ludzi, a ra ­
niono 9; ale żałosna strata walecznego Półkownika 
Woyska Dońskiego, Uryonińskiego, poległego od 
kuli działowey.

z B  u k a r  e s t  u.
Dowódzca 6go Korpusu, Jenerał-Porucznik 

Bot, donosi Jenerałowi Marszałkowi Polnemu , 
Hrabi W ittgenszteinow i, że podpólkownik W oy- 
ska Dońskiego Z o ło ta rew , z pólkiem Kozaków 
swojego imienia, zajął d. 9 Krajowo , główne mia­
sto M a łe j - W ołoszczyzny .

Woyska nasze spotkane były przez Kay- 
makana, Duchowieństwo, Bojarów i lud z uniesie­
niem, jako wybawicieli od grożącey im zguby. 
Podług dochodzących do nich pogłosek , partya 
Turków miała zamiar napaśdź to miasto i zni­
szczyć.

z I z m a i ł o  w a .
Jenerał-Major, Tuczkow , donosi Marszałkowi 

pod I2lym maja, że Sicz Zaporoiska, od dawnych 
Czasów pod panowaniem Tureckiem zostająca, a o- 
siadła na prawym brzegu uyścia Dunaju^ dobrowol­
nie się poddała C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i .  Teraźniejszy 
i dawmeyszy Koszowi (Naczelnicy Siczy), z któ­
rych  pierwszy, Józef B ta d k ij , ma dostoyność Ba­
szy dwutulnego, obadway pisarze, wszyscy Ata- 
mani i Etauli, z dwoma bunczukami, trzema zna­
mionami, ze wszystkiemi cerkiewnemi sprzętami, 
z dw oma kapłanami, z nadanemi od Sułtanów' przy­
wilejami i dyplomatami, z Kancellaryą Woysko- 
wą i z tysiącem Kozaków, z ich familijami, prze­
szli już do naszych granic i są rozłożeni w kwa­
rantannie izmayłowskiey; dalsi, którzy nie zdołali 
przeyśdź z nimi razem# w niedługim mają przy- 
bydź czasie.

K urs wileński na assygnaty od dnia 29 maja 
r. sr. 3 r. 791 k., czer* zł. nowy 11 r. 5o k., im- 
peryał З7 r. 921. kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzej Sucharski Rzeczywisty R adca  Stanu i Kawaler.

w Drukarnni R edakcji,



О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
i ИМ П ЕРА ТО РС КА ГО  Воспитательнаго 

Дома, о т ъ  С. Петербургскаго Опекунскаго Со­
в ѣ та  симъ объявляется: ч т о  вь ономъ иродаепіся 
съ аукціоннаго публичнаго торга* заложенное и 
просроченное недвижимое имѣніе М аіорти Вѣ* 
ры  Михайловны Дурновой, состоящее Витеб­
ской Губерніи Невельскаго повѣта при сельцѣ 
Дубининѣ дворовыхъ 3, въ деревняхъ, Репищахъ 
іЗ, Боровой іо, Подбелыми или Харняхъ за и- 
склточеніемъ іо,—20, Журовахъ і4, Хобняхъ или 
Дахияхъ Зо, и того до, мужеска пола душъ, пи­
санныхъ по ревизіи і 8 і 6 года, съ рожденными по­
слѣ ревизіи, со всею принадлежащею къ нимъ 
землею, и всякимъ на оной строеніемъ; Для чего 
Назначены сроки торгамъ сего года въ августѣ 
мцѣ первый 2і, вторы й  23 и т р е т і й  28 числъ* 
Желающія купишь имѣніе сіе, могутъ Являтся 
въ Опекунскій Совѣтъ показанныхъ числъ въ 
присудсшвенное время, и вйдеть въ ономъ про­
даваемому имѣнію опись, условіе и форму куп- 
чей крѣпости. Экспедиторъ Осмоловски*

i Bada Opiekuńcza St. Petersburska Cesar­
skiego Domu wychowania ninieyszem ogłasza; iż 
w nie у przedaje się przez aukcyą z publicznego tar­
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany nierucho­
my majątek Majorowey W iery Michayłowny Dur­
no w ey, położony Witebskiey Gubernii w Ne wol­
skim powiecie w majątku Dubininie dwornych 3, 
we wsiach: Repiszczach l 3, BorOwey 10, Pud hie- 
łymi albo Charniach po wyłączeniu io — 20, Żu­
kowach i 4, Chobniach albo Łachniach 3o, w ogóle 
go męzkiey płci dusz, zapisanych do rewizyi 1816 
roku, z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą 
do nich ziemią i wszelkietn na niey zabudowaniem; 
do czego naznaczono terminy do targów teraźniej­
szego roku w miesiącu sierpniu: iszy 2i, 2gi 2З, i 
trzeci 28; życzący kupić takowy majątek zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńcze у w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, warunki i łormę 
przedaznego prawa. £xpedytor Osmołowski.

1 Od Wileńskiey .Skarbowey tzby ogłasza 
się, iż w niey będą się odbywać targi na oddanie 
XV i 28toletnią czynszową dzierżawę skarbowego do­
mu traktyerem zowiącego się i wodnego młyn u w 
miecie Poniewieżu położonych,3, 4, i 5 lipca teraźu. 
roku; zatem życzący należeć uo tych  targów, ze­
chcą przybyć na wyże у pomienione terminy do 
te у Izby sami albo przysłać umocowanych, z 
dostatecznemi ewłkcyami, odpowiadaiącemi dwu­
ręcznego dochodowi, wyliczonemu z tych arty­
kułów* Dnia 3l  maja 1828 roku,

Radca Dworu i Kawaler W . Kotkowski.
Naczelnik Stołu Orzechowski*
Gubernski Sekretarz J« Kulikowski.

Za Rozkazem JEGO IM P E R A T O R S K łE Y  
MOŚCI.

W ypis  z P r  ot o kuł u Potocznego Dzieł Sądu 
Rozbiorowego, na fortunie W .  W ładysława Mi­
chałowskiego ustanowionego*

R* 1828 nic a aprila 28 d. Sąd Zjazdowo 
Rozbiorowy, celem usatysfakcyonowania z fortuny 
W , W ładysława Michałowskiego drogą przepi­
sanych sobie prawideł, działania swoje na g run ­
cie dóbr kamiennego brodu ułatwiający dostrze­
gając; iż dotąd na odbytych 'już  czterech termi­
nach zjazdu sądowego, (mimo ponaglenia przez 
rezolucye uczynione, i zawiadomienia nie tylko 
aktom właściwym objawione, lecz i w Gazecie 
K uryera  Litewskiego ogłoszone) mała nader l i ­
czba wierzycieli do mass у niniejsze у ubiegająca 
się, do zalikwidowania Kathegoryów swoich przy­
stąpiła* Jakowe w daleko większe,у liczbie, ociąga­
nie się ty elito wierzycieli, doznaną już zwłoką o- 
gólnemu pożytkowi jest nieodjiowiedne: a Sąd 
Głów. Kijów* Cywil. Depart. nakazem swoim d. 
7 aprila, idącego 1828 roku za Numerem у 55 w 
Sąd ten wydanym (niedopuszczając żadne у zwło­
ki ) Dzieło to stopniami prawa , do ostatecz­
nego ukończenia przywieść polecił* Jakowemu ce­
lowi skuteczniey «uradzić nie można, jak tylko 
zadeklarowaniem upadku, dla tego postanowił: 
raz jeszcze ostatni wszystkich dotąd nielikwi- 
dujących się wierzycieli W .  Władysława Mi­
chałowskiego, do złożenia P raw  im służących , 
porządkiem właściwym nadzieli 1 junii idącego 
1828 г» przed Sądem ninieyszym, pod upadkiem 
W rzeczy wezwać; a natenczas, bez żadnego już 
odkładu dla niestawiących się takowy upadek 
zadecydować, by zaś o tey  determ inacji ,  lepiey 
i ła tw ie j  wszystkie strony interessowane wiedzieć 
mogły, i żadną już przyd'. yną nadal niewyma- 
wiały się, nie tylko podanie tę у rezo lucji ,  do 

^akt właściwych Ziem* Radomyślskich, ale jesz­
cze i do Gazety K uryera  Lit., celem trzykrotne* 
go w Nr ach ogłoszenia, Plenipotentowi rhassal- 
nemu W* Janowi Dębno wiec ki emu polecić. O- 
głoszono dnia 28 apryla 1828 roku.

Urzędnik Zjazdowy Podsędek Ziem, Ptu 
Radomyślskiego Kazimierz Wolski*

1 Od W ołydskiey Magistratury Powszechnej 
Opieki ogłasza się, iż oddany jey na ewikcyą przez 
Zytomirskiego wewnętrznego garnizonów ego ba­
talionu szeregowego Siemiena Аіехіе je wieża 1822 
roku  12 października, własny jego nmrovyatiy dom 
blachą k ry ty ,  w mieście Guberni a lnem Żyto­
mierzu położony, oceniony w samych niepalnych 
materyałach 48i3 rui), assygn., za nieopłacenie 
pożyczonego przezeń Alexiejewa Kapitału z p ro ­
centami srebr. 76 rub* 60 kcp., dia uzyskania li­
czącego się w ogóle na nim Alexiejewie kapita­
ł u 1 srebr. rub. 4g8 kop. 60 z procentami, będzie 
się przedawać w tey Magistra turze z publicznego 
targu w terminach: lszjra 17, 2gim 20 i З с іт  О- 
etatecznym 24 września tcTazn. 1828 roku ; и у 
czący kupić wyżey potnlemony dom, zechcą przy-y 
hydź do tey M aghtratury na oznaczone terminy 
ъ gotowemi pieniędzmi, i widzieć w niey prze- 
dającego się domu inwentarz. Dnia 22 maja 1828* 

Dożywotni Członek Krynicki. 
Sekretarz Kondraijew.
Za Buchhaltera Jachno*

W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O lIS K lE Y  M O­
ŚCI Samowładtlącego Całą Rossy ą etc. etc. etc.

i Starozakon. Zelmatiowi Jowelowjczo- 
wi Aksamitowi przedtem kupcowi i oby w. mia­
sta W iln a  a dziś wcxlarzOwi W ileń  . po Dekre­
cie suspensionis, nie mniey wszystkim Zelui/t- 
nom Jowelowieżom, ile kol wiek ich jest w mie­
ście W iln ie , chociażby i bez ty tu łu  kupców, i 
obywateli W i leń. do wynalezienia ż między nich 
xvimiego, loco per  agenda© exectitiouis po/.ew 
przed Sąd Magistratu miasta W iln a  z powódz­
tw a  Ur. Ferdynanda Barona F ranka  K apitana  
W* Prus. i K aw alera ,  przy cytacji  dowodów 
sprawcę składających, na każdy czas przypadnie- 
ni a sprawy a wszczególno^ci oto: żałcy dela tor  
wespół z żoną swoją Maryą z Szczawińskich 
Baronową Frankow ą w ydał oblig zeszłemu J ó ­
zefowi Straszę wieżowi Podkom. Upickiemu w  
daltc ie  12 xbra 181З r. na summę rub. sr. 5,4 oo, 
niżeli ten dług miał bydż wypłacony P o d k o ­
morzy s traszę  wicz um arł  w roku  1817 i w cza­
sie jego śmierci zaginął oblig; o dług na nim wy­
rażony skończyli sukcessorowie zmarłego zupeł-



nie z Baronami rachunek, a ofclig zaginiony za 
upadły poczytali. Przywłaszczy ciel jakiś Zelman 
Jowełowięz niby kupiec i obywatel W ileń . u- 
k ry w a ł  zaginiony oblig, aż termin akazarui za­
mierzony o aktykacyi wszystkich trauzaktow 
na  prostym papierze pod upadkiem, zmusił go 
do wpisania w akta  Magistratu W ile ń .  pod dniem 
2 o xb ra  1821 r,, przy ozem oblatowano przelew 
tego obliga niby od zeszłego Portkom, Stras/e- 
wieza na imię Ze Imana Jowelowicza mający 
da ttę  18 17 roku januaryi d- 3 z opłata z a w a ­
lor p a p ie r n io  rub. ass., dla podniesienia wala*, 
ru  w umniemanm przy właszczyciela. Uwiado­
li) i ony delator dopiero w januaryi orninionego 
roku  o aktykacyi powiedzianych tran/,aktów, 
s ta ra ł  się wyszukać Z dtnana Jowelowicza dla 
odebrania przywłaszczonego obligu przyzwoite» 
mi środkami. Lecz Zelman Jowclowicz przy- 
znawając sobie nazwisko Aksamit w d o m u M i-  
chela na Rudniokiey ulicy wówczas mieszkają* 
cy, wyrzekł się wiaśeicielslwa i int-ibnlacyi o- 
biigu, oraz nań  przelewu, oczem oświadczeniem 
w aktach M agistratu W ileńskiego ro k u  ominio* 
nego 26 januaryi zapisanym potwierdził; w po­
trzebie koniecZney dowiedzenia się o przy własz* 
czycielu, zapytano się przez prośbę Wileń, Miey- 
skiey Rady, jak wiele było w  roku 1817 W 
mieście W ilnie Zelmanów Jowelowiczow k u p ­
ców i obywateli? oraz jak wiele jest teraz z ty* 
tu łem  kupców i bez tego tytułu. R ada  Miey- 
ska św iadectw em  pod da ttą  2825 januaryi 5 o 
da ła  wiedzieć, że jeden tylko Zelman Jowelo*. 
wicz Aksamit syn wexlarza był knpeom ЗсІеу 
gildy w roku  1817, ^e Iła ro^ 1818 wykaso­
w ał się z kupieetwa, że mieszka teraz  w domu 
Michę la , że bawi się w ertow aniem  pieniędzy, 
ze o dalszych Zełmanaeh Jdwelowieżach taż Ra­
da mieyska wiedzieć nie może. l*o zapisaniu 
zatćm oświadczenia ze strony Deltora  w dacie 
10 febr. omiuionego roku  do A k t  Magistratu 
W ileńskiego przeciwko niepraw nem u postęp­
kowi jakiegoś Jowelowicza przy właszczyciela 
obligu, żalcy D elto r  widzi się w  potrzebie po­
zwać wszystkich Star. Zelmanów Jowelowiczów, 
wm ieście W ilnie  mieszkających, w celu w yna­
lezienia winnego, do Sądu M agistratu W ile ń ­
skiego, z których jeden s taw ał  i z tym D ekre t  
suspensie u is, a dalsi z tego imienia nie stawa­
li zatem skondem now ali się, żałłcy więc d e l ­
to r  pozywa na nowo obżałnych następne za­
kładając prośby: o nakazanie w arow ania  locum 
standi nie stawającym jeżeli będą odpowiadać 
u Sądu , o ex tradycyą czyli zw ro t obligu żał. 
Dcltorowi , j ko zupełnie na walorze upadłe­
go, t>o skassowaniu onego wespół z przelewem 
nielegalnie nastawni i sądzenia na winnym Zel- 

■ manie Jowelowiczu expensow praw nych , a 
względem postępku przy właszczyciela o nasta­
niu prze lew u 1817 roku  januaryi 5 dnia ma­
jącego datę, oraz wr materyi tajemnych zwią­
zków  Zelmana Jowelowicza z Star. Markusem 
Linków skini przez Policyą szukanym, jako się 
w  Sprawie okaże, odesłać winnego do dzieła 
siedztwiermego za tJkazem Rządzącego Senatu 
1 t p ą d u  Gubernskiego w majątku Straszcwiczow- 
skim Kociszkacb odbytego, nakazania elimina- 
ty umówionego nie raz obligu W espół z przele­
wem  z Ksiąg M agistratu Wileńskiego, uznania

І sądzenia tego wszystkiego co z n a tu ry  spra* 
wy proszonym będzie, s. m. żałoby.

Roku 1828 miesiąca maja 12 dnia. W o ­
źny niżey podpisany świadczę iż pięć kopiy te­
go Pozwu z autentykiem  zgodnych w sprawie 
J W . Barona Ferdynanda F ranka  K apitana  woysk 
Pruskich i K aw alera  przed Sąd Magistratu mia­
sta W ilna  na każdy czas przypadnienia spra- 
wy wyniesionego, loco per agendae executionis, 
jedną Star* Zelmanowi Jowelowiczowi b. K u ­
pcowi miasta W iln a  i Obywatelowi oczywisto 
w  ręce podałem , drugą zaś kopią po wszyst­
kich Zelmanów JoWclowiczów w  mieście W i l -  
nie mieszkających, mających lub  nie mających 
ty tu ły  kapców  W ileńskich na Kalialnyto D o­
mie , trzecią na rogu Szklarmey u l ic y , czw ar­
tą  na rogu Sawicz ulicy, a piątą do drzwi Są­
dowych przybiłem, o te m  obecnym ludziom o- 
głosiłem, i o terminie rozpraw y opowiedziałem. 
D a t t  u t  sapra»

Stanisław Parymanowski Woźny Powiatu
Wileńskiego*

Roku 1З28 maja i 5. P rzed  aktami Mia­
sta W ilna  stawając obecnie W oźny  w yżey wy­
rażony relacyą tego Pozw u urzędowie zeznał 
o czem i że jest w aktach świadczę.

Ignacy Missiewicz Regent. (L . S.)
W olno  drukować* W iln o  dnia  29 maja 

1828 r. Cenzor, N orbert  Jurgiewicz.

3 L ite w sk o -W iL ń sk a  M agistratura Po* 
wszeclmey Opieki ninieyszem ogłasza, iż w n ie y  
będą się przedawać przez aukcyą z publiczne­
go targu dw a m urow ane domy A dw okata  W in ­
centego Nowickiego, położone w  mieście W i l ­
nie na W ileńskiey ulicy pod N. ^ i 5 i y i 4 , ze 
znaydującemi się przy nich drew nianem  od u- 
licy zabudowaniem i z fruktowym  ogrodem; tar* 
gi naznaczają się: iszy 3 , 2gi 7, i 3 ci io  n a ­
stępującego m ca  sierpnia teraźn . 1828 roku; za­
tem życzący kupić zechcą przybydź dla targów  
do Magistratury Powszeclmey Opieki, i widzieć 
w  niey inwentarz  i ocenkę. Dnia 2 4 toaja 1828 
roku.

Dożywotni Członek P io tr  Kteysfc 
Sekretarz J. Solimaili*

5 Od Litew sko Grodzieńskiego Gubernia!* 
nego  Rządu ogłasza się, iż w edług  rezolucyi d. 
18 teraźn. maja zaszłey, na oddanie na podrad  
reparacyi zaymowanego przez P. Grodzieńskie­
go Cywilnego G obernatora  w  Grodnie skarbo­
wego domu, ze wszelkiemi do niego przezna- 
czonemi zabódowaniami, za wyliczoną podług 
śmiefcy summę, to jeśt 25,665 rub .56ł  kop. assygn , 
naznaczono w Grodzieńskiey Skarbow ey Izbie 
targi w terminach: iszy 18, 2gi ig , i 3ci osta­
teczny 20 następującego mća czerwca, na ja­
kowe wzywają się życzący z praw nem i ewik» 
ćyami. Dnia 22 maja 1828 roku*

S ek re ta rz  i K aw aler  L t id o h o w s k i .
Naczelnik S to łu  Jahołkowski*

3 Sąd Taxatorsko Exdyw izorski za dek re ­
tem Remissyynym Sądu Głównego Grodzień­
skiego 2. D epartam entu  w  roku  ominionym 182 f  
miesiąca maja 16 dnia ogłoszonym, d la  rozdzie­
lenia wszelkich funduszów zeszłego ś . p. Ne*(0



stora Xiążęcia Kazimierza Sapiehy pomiędzy 
jego i wierzycieli, przeznaczony; w dniu 4 t e -  
raźuieyszego miesiąca maja, to jest w terminie 
z obwieszczenia przypadłym przybywszy do ma­
jątku tegoż Xiążęcia Jegomości Kołpin zwane­
go, w  Brzeskim powiecie położonego, w  zupeł­
nym komplecie juryzdykcyą swoią ufundował, 
a  następnie spełniając praw id ła  rzeczonym wy­
rokiem sobie do spełnienia poruczone, Adm i- 
nistracyą tymczasową funduszów Konkursowi 
poświęconych ustanowił, term in kom portowa- 
nia wszelkich dokum entów tak  kredytoróm, ja­
ko  też wszystkim przychodzącym do tegoż Są­
du  stronom, do Kancelaryi Ziemskiej Brzeskiey 
na  dzień 16 julij teraz, roku  z terminem sze- 
ścio tygodriiowey persysteucyi przeznaczył, A- 
k ta  k a lk u la c j i ,  In k w iz y c j i ,  Indagacji  i W e ­
ry fikac j i  po tradycy jnych  i wszelkiego ty tu łu  
posiadaczach m aiątkow  na dzień pierwszy se- 
p tem bra  ro k u  tegoż uznał i  wym iar geome­
tryczny Komornikom nakazał, powtórny czyli 
ostateczny swóy zjazd dla oczewistego rozsądze­
nia wszelkich sporów i podzielenia dóbr na sa­
ty s fak c ją  wierzycieli Xcia Kazimierzą Sapiehy 
poświęconych, dzień szesnasty nowem bra 1828 
roku  zadeterminował; żeby zatem wszyscy k re -  
dy torow ie i wszelkiego ty tu łu  pretensorowie do 
massy m ajątku zeszłego Xcia Kazimierza mający 
pretensyą, na  dopiero wyrażony term in to jest 
na  dzień 16 mca gbra teraźnieyszego roku do 
Sądu Taxatorsko  Exdywizorskiego w m ajątku 
Kołpinie w  Brzeskiem powiecie położonym agi­
tować się mającego stawili się, niniejszym stro­
ny interessowaue Sąd  Taxatorsko Exdyw izor- 
ski zawiadamia: w  razie zaś nlejawienia się w ie ­
rzycieli że amissya czyli upadek  każdego nale­
żności uznanym  zostanie zapowiada, i takowe 
ogłoszenie po trzykroć w  Gazetach Sankt P e ­
tersburskich, K uryera  Litewskiego i W arszaw ­
skich d la  wiadomości każdego zamieścić posta­
naw ia .

Ignacy Krzywobłocki P rezyden t Ziem. P t tu  
P rużań . i K aw ale r  Exdyw izor.

Julian  Suzin Exdyw izor.
W incenty  Matuszewiez Exdywizor.
Józef Ropelewski A dw . Subsell. Brzeskich, 

Regent E xdyw .

5 Zamieszkałe w  Królestwie Polskiem ob- 
żałna M aryanna z Kruszewskich M arkow ska 
Radczyni W ojew ódz. Podlaskiego i A lexandra 
z Kruszewskich Sosnowska Marszał. Tykociń- 
ska, osnowa!у w Ziemstwie Ptu Telsz. z ż a łc e -  
mi W incentym  Szefem Gwardyi Królestwa Pol. i 
K aw .,  Antouim Radcą W ojewódz. Augustowskie­
go i Janem  Vice-Referendarzem Stanu Królestwa 
Pol., bracią Kruszę wskiemi, oraz z sukcessora- 
nń Xiążęcia P la tona  Zubow a ewokacyyny pro- 
cess, i na takie swoje powództwo w dniu 2 m ar­
ca teraźn. 1828 roku  otrzymały w tymże Sądzie 
Ziem. Telsz. akcessoryyny wyrok. Jakow y po­
nieważ nieodpowiedni zasadom praw a S ta tu tu  
Litewskiego i ukazom, nastał; dla  sprostowania 
więc onegu, żałcy Kruszewscy po założeniu ap-  
pelacyi mieyscowey, z kolei przez pozew w t e r ­
minie i p raw n ie  w dniu 12 m arca podany, a

i 5 przed aktam i Ziemskiemi P tu  Telszewskie* 
go urzędow nie zeznany, przenieśli skargę do 
Sądu Głównego W ileńskiego sgo Departamentu, 
obok więc tey w myśl praw a, uzupełn ionej ze 
strony żałcych Kruszewskich formalności, izby 
obżałne M arkowska i Sosnowska jako za grani­
cą P ańs tw a  Rossyyskiego zamieszkałe, żadnych 
już nie w yna jdyw a ły  pozorów i niewiadomością
0 przeniesionej skardze na D ekre t  wezwany 
Ziemstwa Telsz. nieosłaniano się, niniejszą a -  
wizacyą dla trzykrotnego w Gazecie K uryera  
Litewskiego ogłoszyniu podając, jak um ocow a­
ny do ogólnych interessów podpisuję.

Sympiicz Izdebeski A dw okat Głównego 
W ileńskiego Sądu 2go D epartam entu .

W olno  drukow ać. W ilno  dnia 2 5 maja 
1828. C e n z o r , N orbert  Jurgiewicz.
} ' ---------------

2 Niżey podpisany od W  W .  Jana  K w in­
ty Deputata  b. Gubernii W ileńsk ie j  i K onstan­
tego M ickiew icza, Kolleskiego Regestratora k u ­
pił kamienicę na T ro c k ie j  ulicy i przy drugiey 
k u  zielonemu mostowi pod N. 1 i b j  położoną, 
w  duiu 28 apryla teraźn. roku, k toby  do nich 
miał pretensyą niech się zgłosi o swoją należność 
do W .  Józefa Lewikowskiego Regenta  G ran. 
Troć., mieszkającego we własnym domu na T roc­
k i e j  ulicy, k tó ren  jako ewiktor uczyni satysfa- 
kyą, a jeśliby kto w  terminie praw nym  nie ob­
jawił swojey pretensji ,  że od należności odpa­
dnie, zawiadamia się. D a t t  w  W iln ie  1828 г. 
maja 25 dnia.

Antoni Ł appa  P rezyden t  b. Grodz. Osz.
1 K aw aler.

W o ln o  d rukow ać Policmeyster Clirząstowski.

5 Niżey podpisany przypadkiem w d 25 teraz, 
maja tu w mieście W ilnie zgubił bilet loteryi 
trzydziestej trzeciej W arszawskiej klassy piąley 
cały los N. 10,238 z jakowej straty aby znajdują­
cy nie mógt niewolnie korzystać, niniejsze czynię 
ostrzeżenie T. Erragier.

Wolno drukować Policmeyster Clirząstowski.

W  drukarn i  B. Neumana na ulicy Sto Mi­
chalsk iej  pod N. 111 wyszło z d ru k u  tłum a­
czenie w języku litewskim dzieła Tomasza a 
Kempis o Naśladowaniu Chrystusa pod tytułem: 
2 łornasziaus a K em p is  a p e y  S e k im a  C hrystusa  
P o  n a  k n ig a s  h ie tu r e s , y s zg u ld ita s  p a r  K u n i-  
g a  u4 n to n a  S a w ic k i .

Dostać można w teyże drukarn i ,  cena e -  
xem plarza kop. srebr. 4 o.

W o ln o  d rukow ać  W ilno  dnia 25 maja 1З28 
roku  A. Powstański Prez. Kom. Cenz. W ilcu .  
R adca  Koli. i K aw aler.

1 W yjeżdża za granicę do Królestwa ?Ргц- 
kiego do miasta Królewca Obywatelka Ptu. T roć. 
go Anna Elizabetta Moyżelowa, z służącą swoją 
Szarlotą Krystyną Mikley, z terminem na ro k  je­
den dla poratowania zdrowia w tamecznych wo­
dach f i dla widzenia się tam z familią swoją. 
Maja 5 1 d. 1828 r.

W ileński Policmeyster Podpółkownik Ghrzą- 
stowski.


